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Dziś rozpoczyna się 
naprawa bruków na Piotrkowskiej 

W dniu dzisiejszym magistrat przy­
stępuj ic wreszcie do naprawv chodników 
ua ul. Piotrkowskiej. .Robotv :·ozpocznc:1 
się od zbiegu ulic Południowei i Zawadz­
kiej i postępować będa w .l?:ÓrP. aż do ul. 
Przejazd i Andrzeja. Jak wiadomo, odcin 
ki ulic od Nawrot do Przeiazd po obu 
stronach i od Placu Wolności d'J Zawad2 
kiej po obu stron&ch zostałv wvkona11E 
w roku ubiegłym. 
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Chodniki na ul. Piotrkows~iei popra­

wione' " - -' • r::8. l' \ · i r ' · · •· • 1 m1cs1ącn 
września. Zaznaczyć należv. że odby­
wać "' ię one będą na racr· ···~ '· „ . 11ścicieli 
nieruchomości, od których m.-H!istrat ścia 
5r,ie wyłożoną sumę w drodze enekucyi 
nej. Magistr<.tt powziął te uch·N'lłe z tcgc 
vnględu, że chodniki zostałv z:1iszczonc 
przez właściciel; domów, pod:zas przy. 
taczania posesji do sieci kanalizacyjnej. 

Komunikacja tranzytowa z Litw~ 
Kowno zgadza się na podjęcie rokowań z Polską 

w sprawie incydentów granicznych 9 miljonów bezrobo· 
tnych 

posiada JID1eruf'lo 
Nowy Jork. 2 września 

Kierownik amerykańskiego urzędu 

Dec:gzjo fa przesłono zosdolo 
lidze Narodów 

statystycznego Siewart wygłosił przed 
uchylenie decyzji Rady Ligi Narodów w mikrofonem radjowym przemówienie, 
sprawie komunikacji bezpośredniej mię-' w którem ~iczbę bezrobotnych w Arne: 
dzy Polską i Litwą. · I ryce,_ !ączme z czas~:vo, bezrobotnymi 

Kowno, 2 września 

Z miarodajnego źródła donoszą, że 
na posiedzeniu gabinetu ministrów oma 
wiano kwestię ewentualnych bezpośre­
dnich rokowań z Polską w sprawie ure­
gulowania incydentów granicznych. 

Gabinet ministrów wypowiedział się 
zasadniczo za bezpośredniemi rokowa­
niami, iak również za nawiązaniem bez­
l'OSredniej komunikacji tranzytowej z 
Polską. 

Decyzja ta miała być przestana bez-

zwłocznie do Genewy do Ligi Narodów. 
Jak komentują w kołach politycznych 

uchwała gabinetu ministrów ma na celu 
okresllł na 7 do 9 m1lionow. I Ogólna liczba robotników w Stanach 

I Zjednoczonych Ameryki Pót11ocnej wy-

Krw a w a walka w restauracji 1110
; 

49 
miljonów. • 

P · k • i·dó . . · !lon10«: Jln1erufl1 rezes zw1ąz u 1nwa 1 w c1ęzko ranny dla elodnu<l'J rosj~n 
Piotrkowski korespondent „Expres-

su" telefonuje: · 
Piotrków, 2 września 

\Vczoraj w ~odz inach wieczorowych 

Piotrków został zaalarmowany krwa­
wą bójką w restauracji „Pod świer­
ldcm" przy ulicy Stowackiego. 

Nowy Jork, 2 września 

Je lamy wilr na · oiłu1a[~ ir a~ ~elmo 
\V restauracji tej siedziało przy sto­

liku kilka osób, miQc.lzy innymi prezes 
związku inwalidów, Stanisław Bieleń i 
bracia Błaszczykowie. 

W pewnej chwili wywiązala się kłó­
nia, która szybJ·o zamieniła się w wal­
kę na noże. 

Płk. Bell, który swego czasu praco­
wał z Hooverem nad rozdziałem żywno 
ści wśród ludności rosyjskiej, ozna.jmit. 
ż e przyjął zaproszenie rządu rosyjskie­
go do zorganizowania zakrojonego na 
olbrzymią skalę planu udzielania pomo­
cy ludności Związku sowieckiego, za­
gro:l:onej głod em, przy pomocy samolo­
tów. 

Dolsze śledziwo w sprawie zamachu 
na Rusieikiso 

Prezes związku inwalidów Stanisław 
Bieleń, otrzymał kilka głębokich ciosów 
i zwalił się na ziemię broczą obficie 
krwią. 

!J'od f'loland saD10~6odu 
Przed domem przy ulicy Zgierskiej 9 

został przeje.chany przez samochód 9-let 
ni Tadeusz Markowicz, syn młynarza, 
zamieszkały przy ulicy Zgiers1kiej 39. P.:> 
gotowie, po udzieleniu pierwsze•i pomocy 
przewiozło go do mieszka111fa rodziców. 

Kowno, 2 września. l NajwyLitnicjszym ich tacznikiem był 
Olbrzymią sencację wywolalv dalsze dr. Schocnemann z Królewca. który po­

szczegóty śledztwa zamachu na szefa po l dawał siP za dziennikarza. a w rzeczywi 
licji P 11steikisa. stości jest wybitnym czlonkiem wywia-

Stwierdzono, że około 20 osób nale- du niemieckiego dla spra\v litewskich. 

Zaalarmowano policję, która wszczę 
ła dochodzenie. Ciężko rannego Biele­
nia przewieziono do szpitala w Trójcy, 
g-dzie dokonano natychmiast operacji. 
Stan jego jest beznadziejny. 

' ·~ . ,::.if . . . . . . ' · ... : 
falo równocześnie do Żelazneuo Wilka, 
zorganizowanego przez Waldemarasa , 
oraz do niemieckiego Stahlhelmu. J 

Wogóle stosunki pomicdzv Stahl- w 
(1elmem i Żelaznym Wilkiem bvły bar- ag o n 
izo ścisłe. Wschodnio-Pruski Stahlhelm 
lltrzymywał ścisłe stosunki z litwinami z 

· Żelaznego Wilka przez Steinfelda. 

tramwajowy w płomieniach 
W zamachu brato udział także i kilku 

oiemców. 
$AA 

Pierwszy dzień 
nowego roku szkolnego 

Dziś rano, o godz. 9-ej rozpoczął si~ 
nowy rok szkolny we wszystkich za­
kładach naukowych w ł~odzi, w szko­
łach średnich, powszechnych, zawodo­
wych, pry\\;J.tny ch i państwowych. No­
wy rok szkolny rozpoczął sie wszędzie 
uroczystemi nabożenstwami,"-w kościo­
łach oraz kaplicach szkolnych. 

Po nabożeństwach, młodzieży szkol­
nej podyktowano program zajęć szkol­
nych oraz spis nowych podręczników. 
:ibowiązujących w bieżącym roku. Q 
~odz . 11-ej uczniowie zostali zwolnieni. 
Właściwe zajęcia rozpoczynają się do­
piero jutro, o godz. 8 rano. 

Trzęsienie ziemi 
w los Angelos 

Nowy Jork, 2 września. 
Miasto Los Angeles poniosło z powo­

du trzykrotnego trzęsienia ziemi, które 
nawiedziło miasto i okolice i wvbrzeże 
kalifornijskie, olbrzymie stratv. 

Dziesięć drapaczy chmur leszlo w gru 
zach. Kilka mostów zapadło sie. Wstrzą­
sy ziemi o lekkim charakterze i nie tale 
strasznych konsekwencjach zanotowano 
w kilku miejscowościach w okolicy Los 
Ane:eles. 

Pasażero\vie w płonącyeb ubraniach wyskakiwali. 
w biegu na ~iezdnię 

fi osób ronngc:b - Przg zgnq 
wgpodku kródkie sp· ~c:ie 

Warszawa, 2 września. nych szyrb i z okien wagonu zaczęli wy- wych, nastąpiło krótkie spięcie, które 
Na Uilicy żelaznej w Warszawie skakiwać na bruk pasażerowie, niektó- spowodowało spalenie się przewodni-

przed domem n1r. 58. rzy w płonących ubraniach. ków. 
wybuchł nagły popłoch. Niezwykły wypadek miał przebieg Płonąca izoiacja spowodowała chmu 

Spowodował go ·tramwaj linji „okól- na s•tępujący: Ulicą żelazną w st1mnę Zło ry gryzące.g o dymu. 
nej", który zahamowany r.aptownie, naj- tej zdążał szybko pocią•g tramwajowy Od ognia zajęła się podłoga wagonu. 
pierw ukrył się w gęstej chmurze gryzą- złoż0111y z dwu waigonów. Naprzeciw do I Wagon był przepełniony. Wśród pa­
cego dymu, a następnie stanął w płomie- mu nr. 58 na szyny wjechał ciężiko łado- sażerów powstała niebywała panika. Je 
niach. • wany wóz. . , . . j d;ni .P~~ e z drugie~ rzucili się ku wyjściu 

Z ust przechodn1ów wyrwał · się O- Aby umknąc zderzema, motorniczy s1lmeis1 trafowali słabszych. 
krzyk grozy, z tramwaju jęki i krzykł 

1 

szyibko zahamował wagon hamulcem ele Pasażell' owie , których ubrania zajęł) 
przerażonych pasażerów. lclrycznym. Skutkiem zbyt szybkiego włą się ogniem. gołemi rękami wybijali zy. 

Po chwili rozległ się lbrzęik itłuczo- czenia wszystkich kontaktów hamulco- by i wyskakiwali na ulice. 

Dygnitarz sowiecki rozstrzelany 
Wkróitce przybyło na miejsce wypad­

ku pogotowie straży ogniowej i !karet.ka 
Pogofowia ratunkowego. Pożar ugaszo­
no. Sześć osób lżej rannych lub popa­
rzonych nie czekało na przybycie Pogo-

Sciągn i ęło go do Rosji pod pozorem awansu t.owia i odjechało do domów. 

Ryga, 2 września rza handlu, Mikojana, również ormiani-
Zastępca przedstawiciela handlowe- na. 

go Sowietów na Łotwie, Agabekow, zo Dziś jednak nadeszła do Rygi wiado 
stał przed kilku dniami wezwany do Mo mość, że Agabekow został w Moskwie 
skwy pod pozorem ..otrzymania nomina- rozstrzelany. Przyczyna tej C2zekucji 
cii rrn przedstawiciela handlowego So- jest narazie nieznana. 
v,1\"ierów w Warszawie. Zdaje się, że Moskwa zemściła si~ 

Agabckow, który jest ormianinem i na Agabekowie za ieg-o zaoatrvwania o­
pochodzi z Kaukazu sądził, "iż .stanowi- pozycyjne. 
sko to otrzvmat dzieki nobarćiu · komisa _ 

Aresztowanie oszustów 
Sosnowiec, 2 wll',ześnia. 

iPolicjia aresztowała Anfoniego Mar­
gana Kiedzrzyńskiego i Napo·leona Mar­
iana iParadowskiego , -obu mieszkańców 
Warszawy p<)d zarzut·em sfałszowania 
weiksli o&d.działu sos.nnwieckie.20 Sie­
mens.a lila ~OOO zł.. 



{ 

Po długich i cłężłłjeh cierpieniach r0zstał się z tym światem nasz najukochańszy 

B. p~ 

przeżywszy lat 70. 

Wyprowad2 en ie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek dnia 2 wrzesn1a 1930 r. 

o godz. 3-ej po poł. z.· domu żałoby przy ul. Aleja f„go Maja 15, o czern zawiadamiają po­

zostałi w nieutulonym żalu 
' 

Dzieci i ·Rodzi .... 
- ~:'C~i iii .„ 

We wtorek dnia 2 września 1930 r. o g .. ?-ef rano po długich i · ciężkich cierpieniach 
zmarł nasz niezapomniany ·.",·:. 

Założ~ciel i Długoletni Prezes T-wa, ,,Linas Hacholim" w Łodzi 

Na pogrzeb, który odbędzie się dziś we wtore1'.'. dhia 2 b.m. 
żałoby przy ul. Aleja I-go' Maja 15, zaprasza członków, przyjaciół i 

• !'" ·- - • „ ~ . \ 

o g. 3-ej po poł. z domu 
znajomych · 

. · ... ,. IARZAD· · 
T·Włl , ·. ,,111naa Hacholl•'' 

~rujqł:t! oparu olfloliolu ltiBZdrowa żądza „błYSZCZBnia" 
wvgwoluJq stalonnoici somobóJcse spr.owadzlła Ją 0 .8 drog4:1\ w,·· .-yst~pku 

Jaki jest wpływ alkoholizmu na s11- - Życie kawalera tak czv owak nez • ~ 'e' 

mobójstwa? p:c>równania jest łatwieJsze. · Maria Dup0nnier, mieszkanka małego na mogła popełniać tego rodzału prze· 

Wszystkie kraje kulturalne tastana- Ma on znacznie mniej kłoootów i zmar miasteczka francuskiego ópetana byta 1 stępstwa. „ · 

wiają się dziś nad tem pytaniem. twien. Nie absorbuje go rodzina. · jedną tylko trtyślą,: , błyszczeć! za wsze!· f ~le kol~ fortuny obraca sie ciągle, 
Polska też. Inaczej żonaty. ką ,9'enę wybić s1ę 'POtlad tłum S.liar iCh choc powoh. . 

Zwracamy się tedy do wvbltnego Często zatargi rodzinne zatai)ia się \V prówincjgnalnych pań! wyglądać 111:1- Nadużycia wykryto. Piekna 1 strojn<ł 

~rzedstawiciela medycyny sądowej, aby kielisżku. 90 proc. kłótni i bUatvk pow- czej. niż Qllef Stroić siel M.arję wezwano do sędziego śledczego. 

zechcfał laskawie podzielić sle z nami ma s.taie w chwili zamroczenia alkoholem. Nie upływał tydzien. bv Marja Jlie Nie poszła. Zażyła weronalu. Dawka 

terj~łem, zebranym dla oświetlenia tego Niesnaski domowe, tragedie rndzinne, u· sprawiła sobie nowej sukni. kaoelusza, była ~a!a· Odratowano ia. Zawezv„· ,no 

tKtdwyraz palącego problemu. _ trata posady, klopoty finansowe. niezdro pantofli, lub przynajmniej nowvch per· powtronic. 

- W wielkich miastach alkohol jest wa zazdrość, wszystko to sa krete ścież- fum, czy drobiazgów. Mata pani Bovary, ofiara straszliwej 

orz:vczyną 20 proc. samob6istw. WśrOc:i ki pijaka, za któremi czai sie śtnierć jako · Przyjaciółkom, które pytałv ją o źró- Pr?ż_noścl, ze szloc~e!11 ?nowiedziala 

mężczyzn w miasteczkach matvch 14 ostateczny argument. . dłó tvch .cudow, odpowiadała: dz1eJ7 ~wych amb1cyJ. ołędow. uoadk?-„ 

nroc. i na \VSi 12 proc. •MvM ... .-vvv._....,.,.._.,..,.„ · Cnc1ała wybić się ponad matomia-

Mniejszy odsetek ofiar pociąg;a za so- ~ftAAftft~AftftĄA~d''Hllł>~ - Ach1 to dostałam okazvinie. Nie PY steczkową szarzyznę. Uczvnita to, ale 

6ą ten natóg wśród kobiet. - Wieemlni~ter skarbu Stefan S.tarz;yński taj się! Mam swoje sposobv.„ w Jakże okropny sposób„. 
Udał się dó Lwowa ńa otwarcie Targów Wscho I t ti• , · · I 1· · · b. llliW4-

- A czy więcej jest wypadków wśróa dttkh óru na otwarcie ·Kongresu Itb pn;etrt:V· s o me, 111, a a SWóJe sposo v. - · 

żonatych ·czy kawalerów? słowo ·handlowych, który rozpocznie się 3 bm. Była. ·u·rzędńicZkt\ na ooczcie. J gdy Londyn, l września. 
ł J\:>ia_żę vv'alli został · promowany na stopień 

. Ok- ?tó~ jebst t? b. cleka_we o
1
vtanie. - ............ ~.~ 8n0abdi~eh~dn.złiełaj. 0P1erwze1,seylkąkac~~i5etne~zżknea •• brała M,nerata • por

1
kucznlka, armil, wice-admirata 

aztlJe si ę OW1tlt11, /,e niema wszyscy STENOGRAF.Jl listownie 
1
.akn"i"dokla- ,.. "„ - floty i marsza a powietrznych sil zbrojnych. 

alkoh., 'ic,1 samohóJ'"T." S"' z'onac1·. · " Mąt J"ej. v••muj"C" s.i"' sprzedażą szk1·et Wszystkie trzy no·minao!e uzyskały inż 
_, "' r '' dniei wyuczamy. „Stenograf'1• mlesię· • ""' "' " "' 1 b t k 61 J 

Wśród kawalerów alkohol z11acinie cznik wychodzi. „Stenografia Parła- powiększających, rtte domvślal się ni- apro a e r a erzeg~owy Jork. 1 września 

rzadziej sieje śmierć. mentatna'' - 11doskonalonu. wydana, czego. , · , " · Gen. łłaM; Ku11dt foietnlec), który at do cza 

_ Cz, ernżc si" to tlumaczv? Dtlewięć wyda\Vnictw. Tnstytut Steno· I lJczct'\vy _·1- "'ra"""'Wi'tv obv·watel mi·a- su rewoJucH w Boliwii był dowódca armil bo-
.,. gt aficzny: 'Varsza\\. ra, Krucza 26. 31 .., ,.,v 1,„„·1·~1.1·e1· prze·, ha' p N J k d · 

sklczka nawet nie oodejrzeWllt ahtr 7.11- ;.'.:1.:"no~rottl~edo 'Ni~~~~c.. owy or . z aza· 
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Kobieta iest wcieleniem djabla... ;~~.::;;::;,~ 
„:Jllu6 do6ru,;li 06U€•oióll'„ DJUIDOlłoł od SDJU€1i ,;słonAóll' w SJ)ecia\nle„ ~rzeb~dowanym lokalu kino-. • • • 6 • teatru „Ba1ka • franciszkańska 3la róg Brzr.-06U do śrn1er,;1 sur• DJ stanie e.s•ennum zińskiej, te!. 1.,81-21. Dojazd tram?aiami 1, 6, 14. 

lBdBn z f llarów klubu zakochał się I zosf ał za to.„ obity . D z I s p r e m J e r a ! 
W Poznaniu powstał „Klub dobrych' podobał. Dat mu pieniądze i kazał na­

obyczaiów". Na czele jego stanął 65 tychmiast wyruszyć w podróż. Biato­
letni majster stolarski Franciszek Kra- szyński przez cate trzy tygodnie nie nad 
sowski, który dla swej organizacji opra- syłat z Łodzi do Poznania żadnych spra 
cował bardzo interesującą platformę wozdań ze swej działalności i nawet wo 
ideową. góle nie napisał ani słowa do żadnego z 

- Mężciyźni winni się starać pozo- członków klubu. 
stawać aż do śmierci w kawalerskim Zaniepokojony mistrz dowiedział się 
stanie - głosi sędziwy majster - kobie wreszcie, czemu ma ·przypisać jego mil­
ta Jest stworzeniem nleczystem, kłamli- czenie. 
wem i rozpustnem. Kto jej się zdoła u- · Jeden z je~o znajomych, lctóry bawił 
strzec, ten tylko pozna raj na ziemi, a przez parę dni w Łodzi, przywiózł mu 
kto uwierzy iei zaklęciom miłosnym i wiadomość, iż Białoszyński, największa 
wpadnie w jej sidła, zostanie żywcem chluba klubu, zakochał się w Jakiejś nie-
pogrzebany. wieście i wyrzekł się SwYcb ideałów. 
· .Deklaracja ta wśród niektórych zna- - Pojedziesz natychmiast do Łodz: 
jomych Krasowskiego spotkała się z - oświadczył rozgoryczony prezes 
wielkiem uznaniem. Zgłosili oni swóJ ak swemu drugiemu, zaufanemu doradcy 
ces do klubu i poczęli regularnie uczęsz- Janowi Kaniowskiemu - zażądasz od 
czas na wszystkie zebrania, odbywają- Biatoszyńskiego zwrotu pieniędzy, któ-

re mu daf em na podróż, a następnie so­
lidnie go obijesz, aby nas na długo za­
chował w pamięci. 

Kaniowski śc!śle wypełnił dane mu 
polecenie. 

Odszukał renegata w mieszkaniu pa 
ni Zofji Dziadoniowej przy ulicy Sien­
kiewicza i na miejscu wymierzył' mu 
sprawiedliwość. 

P. Bialoszyński przez parę następ­
nych tygodni nie opuszczał łóżka. Gdy 
wreszcie wylizał ~ię z ran wystosowar, 
dwa podania: Jedno do klubu „Dobrych 
obyczajów", który zawiacioruił oficjal­
nie o swem wystąpieniu, a drugie do są 
du, oskarżając Kaniowskiego o pobicie. 

Sprawa Kaniowsk;ego w rezultacie 
znalazła się na \\rokandzie sądowej. Ska 
zano go na trzy tygodnie aresztu. 

Wielkiej olśniewającej rewii ś~ 
tańca w 2-ch częściach 18 ob~.

1

e;ut. 
1 I 

fi~J i.ona wrarn .. „. 
W 1>rogramie: Skecze, inscenizacje, 

numery solowe atrakcyjne, balet, 
chóry i t. p. Własne dekoracje, ko- , 
stjumy, efekty świetlne. - Udział no­
wozaangażowanych artystów scen 
Warszawskich. - Codziennie 2 przed 
stawienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczór, 
w soboty, niedziele i święta 3 przed-

stawienia godz. 5.30, 7.30, 9.30 
Przedsprzedaż biletów w „R.eklamie 
Polskiej", Piotrkowska 101 od 11 do 4 

po poi. tel. 126-89. 

ce się w mieszkaniu mistrza. Na zebra- •••••••••••••••••••••••••'••••••••••••••••••••••••• niach tych pochłaniało zazwyczaj fanta 

styczne ilości piwa i dyskutowano za- S k a r b y, k t 0, r y c h . b y I 0 wzięcie na temat kobiet. n 1 e 
Wszyscy członkowie klubu, starzy 

kawalerowie (żonatych nie przyjmowa 
no> byli zgodni w opinji, iż po womie stały Si• przyczyną ZUCh\VilłBgO napadu na 1·1dn1go_ Z Włościan płeć piękna zaprzedała swą duszę dja- 'ł 
błu i coraz bardziej pogrąża · się w ba- -Do Władysława Mierzw1ńskiegó, włn ścielski ofiarował tak znaczna sumę za wprost od nich opedzić. Daremnie ttu-
gnie wYStępku. Niektórzy z pośród ucze ściciela dużego gospodarstwa rolnego I niczem specjalnie nie odznaczaiące się maczyt każdemu. że już wo2óle stracił 
stników zebrań klubowych starali się we wsi Luboń pod tJodzia. przyjechał gospodarstwo. nadzieje, iż cośkolwiek w ziemi znajdzie. 
bronić przedwojenną kobietę, na dowód z · pod Lublina niejaki Tomasz Koście!- Któregoś dnia ktoś wreszcie wyjaśnił Nie wierzono mu. 
czego powoływali się na intymne fakty ski. tajemnicę. · Następnej nocy, gdy szvkowat się 
ze ~w.ej pr~eszlo~ci, lecz preze~ ~alczyl - Chciatbym nabyć wasza ziemłę - - Przed stu łaty jacyś bandvci za- znów do wyjś.cia w pole, wtarJZnał do je-
z mmr za~1ekle 1 wreszcie oswiadczy! oświadczył mu. kopali na ziemi Mierzwińskieizo iakieś o- go zagrody jakiś osobnik z zasłoniętą 
stanowczo: i _ - Ja przecież nie mam żadnego za- gromne skarby. - Grnchneła wieść. czarnym suknem twarza. 

• - Kobiet!' by!a, jest 1 b~zie w~ eJe miaru jej się wyzbyć - odparł zdziwio- Gdy dowiedział się o tern sam wła- - Podziel się ze mna skarbem -
niem ~szelk•ei niepr_awościf .Kto su~ z~ ny kmiotek. Kto pana do mnei orzysłał? ściciel gospodarstwa, rozpoczał natycb· rzekł do struchlałego gospodarza. potrzą 
mną me zgadza, musi wystąpić z klubu. 1 N"kt . . . h 1 • t · · · t ki · p l · · · ki J 'li · 1 • Groźba ta wywołała . odpowiedni\ . -: 1 - usnnec ną ste alemmczo I ~1as poszu, wan~.a. rac?wa . orzewaz- sa1ąc s1e erą. es me spe msz mego żą-
skutek. żaden z cztonk6w nowopowsta- przyJe~d~y. - J.?am wa!D za was~ grunt 1 nr~ y; noc}, ?"dy.z obawiał su~. aby w dania, zakopie w ziemi twoją sdowe i 
lej organizacji nie chciał znaleźć się po- tyle. p1emędzy, .ze ~ędz1ecie mo2h sobie 1 dz1~ll mu ktos me przeszkodził w ko- wszystko zabiorę dla siebie. 
za jej nawiasem, ponieważ mistrz urz~-1kup1~ trz~kr~tme w1ę~sze rospodarstwo. pamu:. . . . - Ależ kiedy ja nawet na ślad skarbu 
dzal wspaniale bezplatne przyjęcia. Pow1edzc1e, ile chcecie? M1Jały Jednak cale tygodme. a Mierz- nie natrafilem - odparł drżacvm glosew 

w ten sposób w klubie zapanowata ~ier~w1ński dość dlugo zwlekał z od '~.iflski D:ie mó~l natrafić na. ś.lad s~arbu. Mierzwiński. 
z.upelna jednomyślność. W osłatnich pow1edz1ą. . . ie tracił on Jednak nadz1e1 1 zamedbu- - Kłamiesz! 
czasach p. Krasowski pocz~ł rów ieł -ł' C-oś musi w tem by~ ~ m }'t~· jąc zupełnie swą v.:1:ykła prace. kopał z Nieznajomy ni długo z nim dvskut_o~ 
przyjmować wdowców. wał. ' Moia ziemia nie jest tnzecież ani coraz wieksza zaciekłoscła. wat. Gdy Mierzwiński zaczai wzywać 

- Będą oni naszymi najwierniejszy gorsza, ani lepsza od innej w naszej oko- Codziennie rano zasypywano go ze pomocy, otrzymał cios siekiera. który 
mi sprzymierzeńcami - dowodzil - po licy. Ten lubliniak nie wyt?lada na glu- wszystkich stron pytaniami. zwalił go z nóg. 
nieważ poznali wszystkie „rozkQsze" piego i chyba wie, co robi. Mote coś tam• - Dajcie mi pokój - odoowiadal. za- Napastnik zbiegt 
małżeństwa i obecnie dopiero rozumieją jest u mnie zakopane. Jeśli fomu się opla- I zwyczaj zwracającym sie do niego wie- Policja szybko go jednak odszt.1kala. 
że cudem wydostali się z pod diabeł- ca zapłacić za moje gospodarstwo trzy i śniakom. - Gdy coś znaide nie będę te- Był nim Franciszek Miecbowczvk jeden 
~kich wpływów. . razy więcej, niż ono jest warte. to ja mu j go trzymai w tajemnicv. z sasiadów Mierzwińskie~o. 

~e~en z ~owopr~YJ~tych wdowcó~, lepiej nie sprzedam. : Po czterech tygodniach. w czasie któ Na sprawie przyznał sie do winy t 
Kaz1m1erz B1aloszynski, zdobył . sob1.e Kościelskiemu w żaden sooąób nie u-; rych sypiał zaled,.vie po kilka irodzin na wyraził skruchę. 
bardzo szybko szczególną sympatJę 1:.11- daf o się skłanić Mierzwińskiel!o do wyz- \ dob" zdecydował się wreszcie ie dną noc Skazazano go za zadanie cieżkich ran 
strza. Prezes klubu b_Yl zach~ycony Je- bycia się gruntu .. Wyjechał wieę naza- i poś\,'ięcić wypoczynkowi. . .. · na dwa lata wiezienia. 
g~ s:vadą oratorską 1 głębokie~, zrozu- jutrz w swe rodzinne strony. O jego nie- i Gdy jednak wieśniacy dowiedzieli się O tajemnczym skarbe dotvchczas 
m!emem zasad dobr~ch obycza3ow. zwykłej propozycji zawzięcie nrzez dłuż I że przez całą noc nie opuszczał zagrody, nic nie słychać. Mierzwiński. iak rów-

Doszlo do te~o~ IZ B., któr~ dot~ch- szy czas dyskutowano w cał:vm Luboniu. I doszli do wniosku, iż znalazł iuż skarb. nież i inni mieszkańcy Lubonia iuż weń 
czas byt cz.eladmkiem m~sarsk.im, prze- Nikt nie · mógł zrozum:i'eć dlaczego Ko- Nazajutrz Mierzwiński nie mógł się nie wierzą. 
~~zupe~eprKow~1za~9~~u!~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ m! trza, poświęcając cale dnie rozważa ••••••••••••• 
niom teoretycznym i praktycznym za- ' 

sadK~~~.~~~ś dnia oświadczył on, że po- Miłość na ł wolnem powietrzu 
stanowił rozpocząć propagandę w in-
nych miastach i na pierwszy ogień obrał §roc;(lojqca .Para ston~ło pr~ed sqdern ' 
Łódź. Mistrzowi projekt ten bardzo sic 
c::~ 

• I 
ii 

Początek w dnie powszednie o g. 5.30 
w soboty. niedziele i święta o g. 2-ei. 

Dramat ze środowiska Jacka Lon• 
dona, osnuty na tle barwnego, peł-

nego silnych wrażeń :iycia ł,rampów 
P• t • . 

c, Pieśń żywiołów" 
Piękna meksykanka Lupe Velex 
odśpiewa szerog pidni nastroJowych 
i sentymentalnych, zaś chór „traperów" 
odśpiewa cudn" „Pleili wllk6w" 

W pozostałych rolach głównych : 

Ciary Kooper 
i niezapomniany (BULBA· 

Luis Wolheim 

- Pamiętaj , Ste~ku, - mówiła pani 
Janina R. mężowi przed -swym '!Y\az<lem 
na letnisko - Nie włócz się pp kna}pach 
i wiracaj wcześnie do domu. W'iesz , że 
mam do ciebie zaufanie i jestem pewna, 
że mi nie zr01bisz żadnej przy:ilrll'Ści. 

- A1eź, najdroższa, znasz mnie prze­
cież nie od dzisia1 -. odparł je1. - Będę 
p·racował i myśl>ał •O tobie. 

na nogach !ruszył do domu, nie zdawał 
sobie już z niczego sprawy i był w wyś­
mienitym chumorze . 

Na ulicy Aleksandirowskiei zaczepiła 
go uaikaś samotina, młoda niewiasta. -
Nie !kuś mnie - rzekł do niej - bo ~s­
tem żooaty. 

- A ja też 3es'łem męfabka i mało so 
bie z teg:o rO!bię _... odparła mu ze. śm.ie­
chem. 

- Więc n~by zdradzasz sw~go m·ę-
ża? 

- A czemuiiby nie. 
- W takim razie, !Przecie:t ł ia m~ę. 
Wziął więc pod ramię fertyczną osób 

kę i udał się z nią na p:rzechadzlkę. Nie­
wias:ta. z.aprowadziła go ~dzieś w pole. 

sów_:_ Chodź ze mną ,(na jednego" _ za Rozs.i,edlii się wyig<łdnie na łtaiwie. 
pro!Ponował mu _ żona wy;jechała, więc - Jak t.u jest !Pięknie - wzdychała 
ies,teś wolny. Poco masz się nudził w do „mężaif:eczika", wyciąigając doń ramio.na. 

Na dwor.cu pożegna.U się ze sobą bar 
dzo czule. Gdy wreszde pociąg ruszył 
pan Stefan udał się do domu, postana­
wiając wcześnie pój5ć spac, aby naza­
ju tirz być zupełnie wypoczętym 

Po drodze spotkał aednak jednego 
ze swych pirzyjaciół z kawalerskich cza 

Zwarli się w u.ścisku. 
muian Steian dość dł~o MIU stę' ~ie- W lk.i:Lka minut później policjant pro. 
rał, a

1
Ie w końcu uznał się za zwyciężone wadził już ich do komisariatu. Spisano 

go. im profokuł za obrazę morabości. 
- To przecież nie ma ża.ctnego z.na- W 'ezultade słomiany .vd.nvie.c ł je-

:.:ze:n.i.a - usprawiedliJwi,ał się przed so- ~r- towarzyszka Lucy,~1. !J. nawiasem 
bą - Wyipiję je<len ikieliszelk i pójdę do mówiąc, nie będąc.a wcale mężatką str.-
domu. nęli przed są.dem. 

W knajpie przesiedział jednak do półj Niewiastę skazano !}a miesiac a pana 
nocy. Z jednego kieliszka. zrobiła się ca- iR.. in.a ty.ddeń .a.r.e~t.u. 
~ butelka.. Gdy ~o.·~ 1M1enilr li 

Piotrków Trybunalski 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

--<>-- . 
ZAGRANICZN[ MINJ:STROWIE ROL­
NICTW A ·pRzEJEżDżAU PRZEZ PIO­

TRKóW. 
W ubie,głą niedzie'lę przejeżdżali przez 

Piotrków w towarzystwie ministra mini 
~a p. Janty-Polczyńskiego i dyrekto­
rów depar-tamemtu rolniotwa, min~s'tro­
wie rollnictwa Ruinunii, Czechosłowacji. 
Jugosławj.i, Wę-gieir, Łotwy ~ Estonii 1któ 
rzy wzięli ud.ział w obrad.ach roJniczvch 
w 1Waa:szawie. 

ZE STRAżY OGNIOWEJ. 
Piotrkowska ochotnicza straż ognio­

wa <>trzymała 111ową si.kawkę motorową 
z firmy „Strażaik" o wydajności 6{}0 li­
trów wody na minuitę. P!l:óba nowej si­
ikawlki wy.padła pomyślnie. 

NOWE KINO „NOWO$CI", 
One.gdaq odbyło się w Piotr.kowie 

inauguracyjne przedstawienie w nowo­
powstałym 'kinie „Nowości'' przy Alei 
3-i!o Maja. 

Now01powstała .placówka kinowa ma 
zapeWlllione powodzenie ponieważ kiero­
wnictwo :przed..,iębiorstwa spoczywa w 
rękach p. Grinszpama ihyJ_ego właściciela 
prze.dwojenne·go kina „W-iiktorja", który 
patrafi przedsiębiors.two prowadzić na 
~w:vm poziomie. 



Nowa plajta 
· Początek września Jest okresem, w kt6rym 

każdy przeprowadza w swem mieszkaniu „ge­
neralne'' sprz11tanie. Nic więc dzłwneego, że 

sprzątanie takie nastąpiło w seimle. Tylko tam 
nic było „generalne",' lecz gruntowniejsze, · bo 
„marszałkowskie''. 

W Lodzi rozwiązanie sejmu nie zrobiło tak 
1Vielkiego wraieni;i, Słyszałem, Jak w Orand­
Cafe lćtoś mówił ifo.'swego sąsiada: · 

- Jut dawno .. ~zlałem, ·ie „ta firma" lada 
dzieli zrobi plajtę„. Jabym nie zdyskontował ani 
iednegp wek.sla z żyrem sejmu... , 

Ale liczba .bezrobotnych w Polsce zwiększyła 
się odrazu o przeszło 500 osób. Co ci biedni lu­
dzie teraz zrobią?;;. Po mieście rozniosła się po­
głoska, że zredukowani posłowie I senatorowie 
mają się połączyć ze zredukowanymi ostatnio 
muzykami kinowymi w jeden wspólny związek. 
Jest to zupełnie motllwe. Nasz seJm zawsze miał 
wiele wspólnego z muzyką. fuJar i cymbałów 
nigdy tam nie brakowało. 

„ DZWIEKOWE „ 
Początek seansów= 

w niedzielę: 12, ostatni I O .15 
W dni powszednie: 4, ostatni 10.15 

Ceny miejsc na porankach zniżone 
Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę­

dowych, nieważne. „„„„ ... lllllilll ... „„„, ... 
Huragan oklasków zerwał się odruchowo na widowni po pieśni miłos­

nej, którą śpiewa 

w przebojowym filmie d.twl-kow~-łpie~nym pod tyt. 

,,POGANIN'' 
Polowania na sublokatorów 

Druga wersja, krątąca po mieście, głosi, że ma. njełdzie mieszkaniOWej pODUje 
sejm z niemego ma się zamienić na d:twlękowy. i. iii 
Dalszych ,-zczeg-Ołów - w- tej sensacyjnej sprawie Silna. depresja. 
brak. Na rym.ku mieszkaniowym znowu za- nigdy jeszcze nie było, 

. Podobno w sobotę z Warszawy wyruszyła panowało Ta nadmierna podaż: musiała odpowied.-
na piechotę cała gromada posłów, ~tórych bez- · _ wielkie oż.ywienie. nio wpłynąć na cenę. Pockzas, gdy je-
płatne bilety kolefowe. straciły Już ważność. I W cilcresie letnim zwalnia się wiei1ka sicze w ubiegłym rnku za je.dnoo1ci.e11ttly 
Cześć posłów dotarła już do Skierniewic i Jutro- ilość pokoi, gdyż suiblokałorzy, licząc się pokój z oficyny, bynajmniej nie wśród­
rusza w dalszą drogę. z wyjazdem na urlop, urządzają się w ten mieściu, ipłacOiilo do stu dotych, a na-

Po drodze śpiewają smętną piosenkę, zaczy-1 isposób, że na pewi~n czas przed urlo- wet i więcej, dziś za taki sam !Pokój żą-

Teatr 
który daie tylko popoludniows 

przedstawienia 
Słynny teatr w Boloitji ..Arena cłeł 

Soro'', zJbud:owany _przed. 120-łalby, pmez 
naczony cliła przedstawień populamyoh, 
uległ grU111townej przehudowie i zostame 
dostosowany do nowoczesnyich wym.a. 
gań. 

W c~ stu dwudziestu łat ~at:r iten 
utrzymał • tradycję, popołudniowych przed 
stawieó, z początku eodziemiych, a do­
piero od dziesięciu lait. zredukowanych 
do niedzieli i ponie.działiku. 

Autorzy dramatyczni 
przygotowuiq się intensywnie dó 

nowego sezonu teatralnego 
Zbliiża.jący się w szybkiem tempie no 

wy sezon teaitradny, zmusza dramatur-
gów wszysit:kich narodowości do wynu.. 
rzeń na temat ich ukończonych prac i 
zamierz.onych pila.nów. 

Fachowe pisma teatralne codziennie 
przy.nośzą długi spis nowych szituk róż­
nych autorów. Włoscy autorzy teatralni 
pracują bardzo iDJtensywnie. Lud'Wik An­
tonelli kończy nową sxtu:kę pod tytułem 
„Gdzież jest miłość". Ossip Felyne, rOS­

janin piszący po wł~ku ukończył kome 
dję pod tytułem „Gwiazdy zagasłe". 

nającą się od słów: „Już nigdy i t. d." pem przenoszą swe manatki do miesz- da się najwyż:ej 
w na1bllższycb dniach ma się odbyć w ie· kań krewnych lub znaqomych, by zao- 10 - so złotych. M J e Jo 

dnym z lokalów pożegnalny obiad zredukowa- szczędzić sobie koszta mieszkaniowe w w dziedzinie więkiszych mieszkań depre an a r w wa 
11ych posłów i senatorów z następującym pro- miesiącu urlopowym. , sja· jeS1t o wiele wyraźniejsza. Tra.nzakoji na łódzkim gruncie już się kończv 
gramem: Obecnie więc, gdy każdy dzień spro- dolko.nU!j<e się bardzo mało, a to z tego od 

J) - Przemówienie ex-posła X. na temat wadza całe falanńi łodzian, wracających powodJU, że nabywca nie może dojść d·o Ma1t1ja t'ewijowa w Ł zi wydaje się „ .s . d 1uż prz"ndasać. Kilka teatrz-·1·ów zam-
„Posłowłe bez diet na diecie • z letnisk i uzdrowisk, z jednej strony porozumienia ze sprze awcą. ' r 5 

JIA. 

i Y t t N b · d · k · ,knęfo jUIŹ swe podwo1'e, za.wdzięcza1ąc 
2) - Przemów euie ex-senatora . na ema zwiększył się nieznacznie pojpy.t na ume- a ywcy itWler zą, że mtesz ama o- ' 

b sł h t t ł d n:s1' e owodzenie · przewartnie brakowi po-
.Ustawa o pracownłkac umy owyc • a os a - bfowane pokoje, z drugiej zaś - gromnie stania y, a sprze awca nato- .i:. Kil 
rtia redukcla w seJmle". wzrosła niepamiemie podaż. miast żyje jeszcze pod wraż:eniem haussy g, w ci~ 4pca i sierpnia. . ka tea-

"" łłek · · · ~-'!: k · trzyików pozostałych tt'""1'1"' się 1' eszcze „, - Skromny pos za pozyczone pienią· śmiało można powiedzieć, że dziś nie na fie~zie miesz an10wej i za -.r-
dze. · ma poprosbu rodziny któraiby nie miała „manLe pieniądze" nab powi~drz~hni. życbi&, l~cz i~ kwake.sitja 

4) - Chór posłów i senatorów odśpiewa „On lub 111ie szukała nic chce ·Się pozibyć dachu nad gł :ą. ytu zina1 ~e s1ę o ecn1e p zn iem , 
nie powróci iuż"- sublokatora. _ Właściciele nowych domów mają jedna!k zaipytamia. 

Wreszcie nadmienić należy, że wskutek os- Na wet ra-dziny zamożniejsze ograniczają stałą kalkulację i ,dlatego ceny miesz- Chodzi" o to, że lato już sie kończy i 
tatnlch posunięć politycznych zmieniła się nieco się jak mcgą, przeZtl.aczając część swe- k~~ w .no~ych domach nie uległy znacz- trzeba obecnie zadecydować kto .zamie­
moda rąęska. Dziś każdy ma pas, a za pasem - go mieszkania dfla o-dnajemców. !11.1\?JSzei znizce. . rza !POzos:ta;t w ŁodZ"! ~ sezo!1 zimowy, 
wybory. W roku bieżącym musiała się znacz-1 W każdym bqdź razie jest to dopiero a kto. ~wmte .~~ 1 uda stę szukać 

Bolski. nie zwiększyć licziba o:sób, poszukują- pocz,ątek sezonu, mo~liw;1 ż.~ '!I dai- sziczęsc1a gdz1e1ndzie,„ 
cych sublokatorów, gdyż: tyle wolnych sz:ycn etapa.ch sytuaC)a się zmtem. · 

CiągniBDiB dolarówki. pokoi · -ab.- NajstarożytnleJszy 
. 1f0 tusi~,;u padło d- 9 teatr 

no .:Jlr_ 205070. Hallo ' . Ta ro JO . ... pamiętający czasy Juliusza 
SQl'Q 

Ce· 

Warszawa, 1 września. WTOREK dnia 2 września 1930 roku. I Strausser: Uwertura foxtrottowa. 10) J. Gilbert: 
W małej sali konferencyjnej min. skar ll.58 _ 12.ó5 Sygnał czasu z warsz. i hei- r Mar~z. 19.00-19.20 Rozmaitośc~. l~.20-19.45 Na południu Fran.cji w Aranges znaj. 

bu odbyło sie wczoraj ciąg-nienie 5% nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05 -1 Płyty gramo!onowe (tr. z Warszaw~). 19.45-:- duje się naj[epiej moźe za,chowany teatr 
Premjowej Pożyczki Dolarowei serji II. 13.15 Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon 20.00 Ko!nunikat Izby Przc~n., Handl. V.: Łodzi, z epoiki starożytnego Rzymu. Jeszcze dzi 

. i płyty z f. A. Klingbeil, Łódź. Piotrkowska 160. 0 ?czyt":me programu na dz i en następ n~' kom~- siai' r01bi on to samo wrartenie jakie spira-
Wylosowano: l3.15 _ 13.20 Odczytanie programu dziennego i 111katy 1 ~ygn_ał czas.u z Warsz. 20:00-.0.15 Pia 

repertuar teatrów i kin. 13.20 _ 16.18 Przerwa. sowy Dz1enntk ~~)OWY <;r. z W::WY~·. 20.157 wiał na widza za życia Judjusza . Cezara, 
40.000 dolarów nr. 205070. 1615 _ 16.30. Kącik artystyczny L. s. o. (tr. z 21.00 Koncert sohstow. WJko'.1awcJ. L1_dia Km1: to iest 45 lat przed Narodzeniem Chrys-
8.000 dol. nr. 620409. w·-wy). 16.30 _ l7.10 Muzyka z płyt gramot. towa (skrz:) Alek_sander M1chatowsk1 (bas) 1 tusa. 

Po 3.000 dol. n-ry 156865. 88136, (tr z W-wy) 17.10 - 17.25 Chwilka lotnicza. prof. L~dwik t}rstem (akomp.}. 21.00-21.~ 5 ~wa W teaikze ty.m odlbywają się przed. 

6
„361. .,\Varszawa - Bukareszt", na skrzrdlach pta~ drans ltt_erack1. Nlo~cla( z:gwmunta )B~rtf51e\~12c~g stawienia raz do roku. W tym l'oku wy-
~ ka - w:n-:t. red. J. Lewenstam {tr. z \V-WYJ p. t. Poh!Yka w esie tr .. z. -w5 . 1. -- . 1 

Po 1.000 dol. n-ry 119145. 783806, 17.25 - 18.00 Odczyt krajoznawczo - turystycz- · palszy ciąg k<?nc~rtu soltstow. 2-.~~-22.15 fe.- birano sztukę SzekS1pira „Jwłijusz Cezar". 
633996, 835241, 455953. ny {tr. z W-wy). 18.00 - 19.00 Koncert ork. P.R. ieton p. t. •• Kaiakiem do Cons~anc~ ? - wygi. P: Oczywiście, ż:e przedstawienia w tym 

Po 500 d
ol. n-ry 658488. 563061 (PO\\-i<;kszonej) z udziałem Benedykta Góreckie- ~t. ;.11,um (tr. z "".arszawy)_ 2 •. 15- :4:00 Komun1 monumenfalnym tl:eatrze odbywają się z 

' go (fa!(ot !:.olol. w programie utwory w. A. Mo- kat~· ,~eteor., p~hc. s~ort., or~z muz~ ka tanecz-
204159, 365371, 518877, 275886 438599,, zarta l) Uwertura do op. Wesel figara. 2, Kon-. na z r~t. „Oaza w Warszawie. 

4
- :nie.bywałym pietyzmem, odzwierciadla-

272407, 906993, 766812. cert B-dur na fagot z orkiestrą. 3) Symfonia ••••• „.„.łt8U@e jąc wiernie najmniej-sze nawet szczegóły 
P · 1"0 d t 143168 27 4308 O-dur Nr. 3 a) Agadio - Allegro, u) Andante, z) . archeol<>gicz.ne. 

. ·o u o • n-ry . ' Menuet, d) Finale. 19.00 - 19.20 Rozmaitości. • , • p · d " · · d g • ,,_„ • 
793469, 420650, 257268, 614857. 954004, 19.20 - 19.35 Komunikat izby Przem. ttandl. w N1esc1e pomoc . irze· s~aw1en!~ po '!IY w1e:au~zonem 
589857, 433417, 619317, 289080. 812545, Łodzi, odczytanie programu na dziefi następny, nieibem ProwancJt, w Oibhczu głazow, pa 
143725, 290955

1 
60961 148886. 807138, komunikaty i syg!'al .czasu .z Warsz. 19.35 - • b• d . . I miętaijąey,ch żywego Juljusza Cezara, 

943696, 965921, 224256, 619. 287. 13269, 19.50 Prasowy Dz1enmk. R\ldJOWY, (tr. z W-wy). naJ 1e n1e1szym I zr>obiło na widzach potę.ż:ne wreżenie. 
19.50 - 22.20 O~era „Aida ' Verdiego z p!yt gra • . 

261491, 148192, 174035, 739707. 459714, mof. „Columbia', w wyk. solistów, chóru i or- . 
489789, 691457, 80644, 401014. 1.80115, kiestry teatru „La Scala" w MedJolanie (tr. z 

74623 803336 712001 576769 W-wy) 22.20 - 22.35 felieton p. t. „Kto co WY· 
352360, 2 • • · ' nalazł" _ wygi. p. red. B. Szarlit (tr. z W-wy) 
802940, 193294, 217536( 962082: 322756, 22.35 Komunikaty: meteor., polic., sport. 
154741, 129382, 57856, 113312. 558893, $RODA, dnia 3 września 1930 roku. 
338039, 61688, 80706. 734468. 682549, 11.58-12.05 Sygnał czasu z Warsz. i hejnał 
95466, 24408, 402949, 754881. 426788, z Wieży Mariackiej w Krakowie.. 12.10-12.30 

4 72215?. 710919 372788 938011 Muzyka z płyt gramofono>Vych (tr. z Warszawy 
42459 • "'' ' · ' 12.30- 13.00 Program dla dzieci. P Zofia Sza<le-
660361, 188725, 519335, 858071 · 716980, bergowa wygt. pogadankę p. t. „Jaś i łlanka nad 
618661, 450069, 78367, 566379. 468137, Bałtykiem'' (tr. z W-wy). 13.00-13.15 Dalszy 
731675, 797211, 759891. 999873. 144704, ciąg muzyki z płyt gramofonowycll. 13.15-13.20 

Odczytanie programu dziennego i repertuar te-
654173, 762401, 84283. atrów i kin. 13.20-16.15 Przerwa. 16.15-17.10 
•••••~-•••eat•-••••M~• Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z W-wy). 

17.10-17.25 Komunikat harcerski (tr. z W-wy). 
17.35-18.00 Radiokronika - wygi. Dr. Marian 
Stępowski (tr. z W-wy). 18.00-19.00 Koncert 
orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego 1) 

1 
J. Suk. Marsz uroczysty sokołów. 2) V. Nowak: 
Noc miesięczna. 3) M. Ebonet: Taniec marynarzy 

Kursy Kierowców 4) Lubomirski: Taniec wschodni. 5) O. Bizet: Se-
renada hiszpańska. 6) Armandola: Suita „Cyrk" 

amatorskie_;_ zawodowe a) Amazonka, b) Na tropie, c) ttumsti - Bumsti, 
ł.ódt, Kościuszki 68, tel. 122-90. d) Cowboy - galop. 7) K. Schlenk: Intermezzo ••••••••••••••••Iii "Motylek". 8-) J. Lanner: Walc „Mar.Ja". 9) A. 

·-
Najsławniejszy tenor świata 

KIEPURA 
zadziwi całą Łódź swym 

. filmem dźwiękowym. 
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D·:fwiękowy 

Teatr 

Swietlny „CASINO" 
Dziś i dni następnych ! 

Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, upodobnienie 
się, ~o Grety Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą wskaże film 

. . dżwiękowy pod tyt. 

'O czem śnią dziewczęta 
. ., drarąąt _więcznego pożądania i kłamstwa w ecznej miłości. 

w rol. gł.{-/Jńlnf1·na Donn j ulubieniec Will ~m Ha'tn•s 
czHuJąca ·· U r; publiczności ,u U 

ltADPROQRAM: Dodatek d:Ewlękowy Met-;;o--_G_o_l_d_~·yn•Mayer 
· · oraz aktualności krajowe. 

••••: ,,SPLENDID"" :.„„„ 
Dziś i dni następnych! 

Dramat samotnej kobiety, ktora marzy o sławie i miłości. 
Film dźwiękowy śpiewne-mówiony p. t. 

„JEJ CHŁOPIEC" 
W rolach głównych: 

Ulubiona aktorka Amervki. obdarzona żywiołówym temperamentem' śpiewaczka rew]owa 

Panny Brlce ~ł:t~włos~ ·Edua Nu„hy 
~~~kfe~ie~i; Gwynn · Williams. 

Pocz. seansów o g. 6, 8 i 10-ej w. 

I ~EA TR POPll~ARNY W SALI GEYERA, ł w nowe i insc=cji Romana Urbańskie~. 
I 

Piotrkowska Nr. 295. C:efektowne dekoracje (pięć zmian) przygoto-
Po dłuższej przerwie teeatr popularny w sa;i wuje art.-malarz Bolesław Witkowski. Balet 

1 
Gęyera, Piotrkowska Nr. 295 po gruntownym pod kierownictwem Jerzego Twaryckiego. Stro 

I remoncie sali i sceny otwiera swe podwoje w nę muzyczną objął Tadeusz Hesse przy wspól 
sobotę, dn. 6 września pod artystycznem orze- pracy utalentowanego J>ianisty Czesława Anioł 
\vqdnictwem p. dyr. Jói'efa Pilarskiego, Sezon kiewicza. Zespół artystycztty tv:orz3; · no~ 
rozpocznie błyszcząca od przeszło pół '\vieku w zaangażowane sity ze scen warszawskich, lwow 
świetie kinkietów na wszystkich ~cetJa:ch po!- skiei, toruńskiej i bydgoskiej oraz cżęsć ze) 

' skich znakomita ,,Podróż po Warszawie'• fe- społu dawnego teatru popularnego. 
liksa Szobera z muzyką Adolfa Sommcrfelda 

!!!!!!l!l!!!~------~IJiiilii~~~lllllllll ....... ~-----------------.,.,..,---..... -.... „ ... ---..,,. .... -;... . ....; . .__~.~-------------------------· 

POWIEŚf -. . :EnSAcv•no-mTvcznz 
111 

y słów 
Ka1d~!~ucA Loo~' 

CZ°Y \\ l'tAPISĄł. DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYfłSKI. 

I 
Przed dwoma laty stracił żonę, któ- wski był bardzo ostrożny. Odvowiadal 

rą podobpo szalenie kochał. . ogólnikowo na jej pytania. że skomuniku 
Opowiadano, że po jej śmierci zam- je się listownie z młodzieńcem i wtedy 

knął się na kilka tygodni w swoim mie- dopiero da jej definitywną odvowiedź. 
szkaniu, nie przyjmując nikog-o, ani też I · Musiała więc i tym razem zrezygno: 
nie wychodząc poza próg-. Usługiwała wać z dalszych wyjaśnień i czekać cier­
mw jakaś starsza kobieta, nawoół głucha ; pliwie dopóki Myszkowski nie zaczerp­
i Jłepa, która pod względem dziwactw po '. nie potrzebnych informacii. 
dobna była do nieg:o. I Tego samego dą,ia Myszkowski wy· 

Gdy następnego dnia Wanda zadzwo- sł~ł do Piotrkowa list tre.ści na~*ępują-
niła do jego mieszkania, sam jej otworzył i ceJ: · 
drzwi. Dziewczyna stała zmieszana na j - „Drogi Andrzeju! . 
progu, nie wiedząc właściwie od czego Widzę, żeś znów spłatał mi iakiegoś 
zacząć. I figla'. Zgłosiła się dziś ~dó.mnie iakaś dzie-

14) - Chciałabym z panem pomówić.„. I wczyna, którą podobno poznałeś oodczas 
_ Gdzi'e? ... _ 

1 
. . . · . Właściwie chce tylko o coś zapvtać„. mojej nieobecnościw Łodzi. Chce wie-- I eceme . - odparła Wanda, czuJąc ze ' d · , · k · d · · · k _ z frontu„. się ru~ieni. ' 1 - ~ co chodzi?-spytał oschle 1\>1y~z I z1ec J~ się ~a~ wasz~!?: zie.m1esz as~. 

Spojrzał na nią . podejrzliwie i za- On tu ma syna Ale gdzie on I kowsk1. I Domysl~m się .Jedn_ak, ze wohsz. aby s1~ 
pytał: · mieszka? ... _ zastano~iła się. _ Za- - yY czasie pańskiej nieobecności był o tern me ~ow1.edz1ała. . 

- A pani w jakiej niby sprawie?„., pomniałam.„ Zdaje się, że na :Ewangie- tu pewien pan„. . . 1:ow?łuJe się na ~o, z~ ~rz~rzekte~ 
- Bo ten pan„. który oddal klucz, lickieL„ Dokładnie sobie nie przyporni- - Byt, owszem. No i cóż z tego?„. JeJ. Ja_kąs po~adę. Twierdzi. ze .!est bez 

kazał mi coś powiedzieć.~.. nam„. Syn tu nie przychodzi.„ Gniewa - Właśnie o niego mi chodzi... Chcia- , zaJęcia. Odpisz co mam uczvmc z tym 
- Komu?„. się z ojcem„. Bo jak już pani mówiłam,· łam się dowiedzieć jak się nazywa i gdzie 1 fan.tern._ Po~atem. wszystko w oo_;ządktt. 
- Temu panu~· co mieszka na .pierw- dziwak jest i tyle„„ obecnie przebywa„. Dz1_ękuJe Ci. raz Jeszcze z~ to. cos tu dla 

szem piętrze.„; · · Wprawdzie te wyjaśnienia dozorczy- Myszkowski poprawił monokl w oku, mme 1;1czymł. , 
- Panu Myszkowskiemu?... ni nie na wiele przydały sie Wandzte, zmarszczył brwi i spojrzał na ~·andę, ~ciskam dłon. . 
- Tak, tak.„ ·Myszkowski.„ za.pom- lecz narazie musiała na tern poprzestać. jakgdyby nie rozumiał co te ma wszyst- Stanisław Mvszkowskt- · ' 

nialam„. A kiedy on przyjedzie?... Podziękowała za informację i odchodząc ko zanczyć. Po dwóch dniach nadeszła odoowieM 
- Ktol>y tam wiedział?„. Wyjechał zaznaczyła, że wstąpi innvm razem. - Pani pyta o tet • p:ina. ·który m1e- z Piotrkowa. 

zagranicę, ale kiedy wrlSci - niewia- Nie były to słowa rzucone na wiatr. szkat w moim m•~szk.-miu orzcd kilku - „M6J drogi! 
domo. Wanda rzeczywiście po dwóch dniach dniami? Prawda? A czemu sie onn! nim Przykro mi bardzo, że ukrvłem przed 

Nie wiedziała o co jeszcze zapytać. zgłosiła się ponownie do Mvszkowskie- taki interesuje :'„ Tobą tę maleńką awanturkę. Rozumiem .. 
Czuła, że wYgląda podejrzanie. go i dowiedziała się od dozorczyni, że Nie wiedziała jak odpowiedzieć na to ' już o kogo chodzi. Dobrześ wvkalkulo- ' 

Ale dozorca przyszedł jej z pomocą. właściciel mieszkania już przjechał, lecz pytanie. Skłamała więc, mówiac co jej '. wał, że nie chcę, aby wiedziała. g-dzie je­
- Niech pani idzie do żony, ona pa- niema go w tej chwili w domu. Wanda w tej chwili na myśl przyszło. 1 stem !)~k się nazywam. Zależv mi . rze­

ni. wy.tłumaczy, gdzie się pani może do- .nie wiedziała nawet po_co ubielrn_ si~ o I - Bo to było tak: poznaliśmv się i ten! czywisc1e na tei:i. Z dr~g!ei str5my je­
w1edz1eć„„ . rozmowę z Myszkowskim. czuła Jednak pan przyrzekł mi posadę„. Jestem bez za d~ak b~rdzo chc~atbym JeJ pomoc. Jes1 

I:>ozorczyni wYSłuchała uważnie o co potrzebę wydostania pewnych szczeg'Ó- jęcia.„ No, i nagle wyjechał... Pewno nie biedna i zasługuJe na wsparcie. Uczyń 
chodzi i rozgadata słę :na dobre: łów o „ tamtym", którego widziała tylko miał czasu ze mną się porozumieć„. Mó- 1 dla niej, co możesz. Pamiętaj jednak Cl 

- Pan Myszkow'ski jest wdowcem, raz w życiu i z którym rozstała się w tak wił mi tylko, abym się do vana zwróciła, : tern, że ja powinienem pozostać .dla nie! 
proszę pani... Mieszka tu sam i ma tył- niezwykły sposób. więc przyszłam„. ! na zaws~e. tajemniczym nieznafomym.­
'ko gospody~ię, k!o/a I?U wszystko spo- ~yszkowski był poważnvm. ~tarszyl? . :-- : Aha, ju~ zaczynam rozumieć.„ - I Wje o mnie ,!Ylko tyle ;ie nazvwam sie 
rządza„. Dziwak Jest 1 tyle.„ Wyjechał męzczyzną. Nawet zewnetrzrne czymt 1 usm1echnął się znacząco do dziewczy- · „Nepomucen · 
przed miesiącem ale · tu mieszkał ·u niego wrażenie wielkiego dziwaka. Mimo zna- ny. - Do}?rze, porozumiem sie z tym pa- l Sprytnie to wykombjno.wałem. praw· 
Jakiś krewny, czy znajomy, tego nie cznej zamożności nie dbał o swe szaty. nem.„ Proszę wstąpić do mnie za kilka da? Bądź zdrów. 
wiem. Bogaty j~st. rna .d.wa. domy i fa- lecz monokl w lewem oku musiał J?y.ć .. ' dni, dowiem się o co chodzi i dam pani I 
brykę ... Al·e dziwak.„ Tak, proszę. pa-.. Twarz nieco pociągła, pokrvta zm·arsz;czjodpowiedź.„ · , 
ni.„ A pani ~hcfała · się z. ~im zobaczyć? ~a_n~i zdradzała wielkie przeżyci~jej ,wta . Nal~gata jeszcze, by podał iej a~r'es I 

- Wtaśme mam dfa mego pewne ·PG- sc1ciela. i nazwisko „Neoomucena", lecz Myszko- , , 

Andrzej Stcoowicz.• 

(D. ~u.). 
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Dziś 

WHBDiDłD 
nremieral 

~rcydzieła ldnematogr. jakiego dotąd nie było! Cud techniki 
filrpowej' najdobitniej stwierdzający nieśmiertełnośf niemego 

filmu! · 

'' ~ 
Upojony dramat miłośei, odwagi9i.poświęcenia ludzi igrająeych ze śmiercią śród niebo­

tycznych szczytow i bezkresny•h lodowców 

Aktorami są tu wszyscy, poczynając od głównego bohatera, słynnego alpinisty 
GUSTAWA DIESLA, przepięknej LErtl RIEFEnSTAHL,, 

ERtłESTA PATERSONA, znanego lotnika UDETA 
i kończąc na górach, słońc.:u, lawinach, lodowcach, burzach i wichrach. 

Wyjątkowo wspaniała Ilustracja muzyczna orkiestry symfo· 
nicznej pod dyr. L. KA"TORA. 

-~~~~~~~~~~~--

Początek seansów o godz. 4-ej po pcłudniu, w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł. 

Ceny miejsc popularne, na I seans od 1 zł. - W soboty i niedziele od 12-ej do 3-ej 

15 ar. I t zł. 
Wszelkie kupony ulgowe nieważne! 

l i • • • 
Wielka przedsezonowa bomha. - Szczyt sensacjl emocji 

CZLOWIEK bez 
w porywającym dramacie p. t. 

NERW6 
Dziś rewelacyjna premjera 

Niebywałe dotychczas tricki cowboyskie Zdumiewająca t!esura dzikich koni. W roli nieustraszonego iefdtc:i król cowbqy6w KE" MAY"A RD 
Początek seansów o g. 4 ej po poł„ w soboty .i niedzielę o godzinie 12-ej 

[horlY na ruptury i róioe kaleuwa 11 ł 
lWPTURY. Jakoteż kalectwa nie wol 

no zaniedbywać. gdyż skutki dla życia 
ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. I 
Ruptura staje się wielka lak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. • 

Specialne lecznicze bandaże orłope- · 
dyczne gumowe mojej me~ody usu .vaJą 
radykalnie najniebezpieczniejsze i ai­
zastarzalsze ruptury u meżczyn ko­
biet i dzieci. Na skrzywienie kre11:oslu­
pa, przeciw tworzeniu sle garbów. 
leczn. gorse y ortopedyczne. Dla skrzy 
wionych nói i płaskich bolacych stóp, 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy { 
gumowe na żylaki. Przyimuie od 9-1 i od 3-7. Zakład ł 
ortopedyczny Spec, I. RAPAPORT ortop. ze Lwowa. 
l.ódź, ul. Wólczailska 10, front, parter, tel. 221-77. ł 
UW AGA: Osobiste Jawienie się chorych Jest konieczne. ' 

wiadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwers, Prof, Dr-

1

1 

R. Barącz, Prof. Dr. J. Marischler, Prof. Dr. Br, Kielano­
wski j wielu innych, Ubezpieczonych w Kasie Cb. przyjmuję. 

PODZIĘKOWANIE. 
W. Panu Ortopedyście J. Rapaportowi Specaliście dla ! 
bandaży rupturowych obecnie w Łodzi ul. W ólcza4ska 10 . 
front parter składam gorące podi:iękowanie za umiejęt- '. 
ne założenie mi specjalnego bandaża i za skuteteczne 
wstrzymanie mi mej ciężkiej zastarzałej i dwukrotnie bez­
celowo operowanej przepukliny we Wiedniu i we Lwowie 
co zgodnie z prawdą oświadczam. I 

Dr. Med. Maksymlljan Munzer 
Lekarz kolejowy 

----~----~--~--~;;;.;.;-----...J..----~--
Pofrzeb11I Dr. med. 

c 111 o D c v HiewiaU~i 
do sprzedaży gazet i specjalista cho 

Zgłaszać się ul. franciszkańskai rób skórnych 
Ir. 57 poprzeczna oficyna I pię- ~enerycz.nych 

' S d ' k' 1 moczo!)łc1owych tro, od 3 do 5 za kows 1. ul. Andrzeja 5 
TeL 159-40 

,,CZY St OŚ ć'' Pnyjf~~e,:!_9~11 

Piotrkowska 44, ~lefon 167-45 w ni;;z~l i święta 
przyjmuje . cyklinowanie. ~rut?wanle, Oddzielna pocze-
froterowame oraz sprząta111e biur. PO- kalnia dla pań 
k.oi. Czyszczenie szvb, · 
b 

Oatoszenie. 
Nikt nic kupuje, ani me sprzedaje żadnej maszyny, 

nowej czy starej, rnałei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

Inż. Juljusz HameriS·lia 
Łódf, 6-go Sierpnia Nt 1, tel. 188-58 

Dr. med. 

ta~unow~~i 
specjalista chor61-i 

skórnych, wenerycz 
oycb i moczopłcio 
I wych 
1 Plołrkowska70 

I (róg Traui!ułta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10-1-ei. Oddzielna 

I 

_.,..
1
poczekalnia dla pań 

t 

11----- --iiiiiiiill Dr. med. 
UCZNIOWSKIE R E I c H ER w:i:·:;y~t~7~p:::ó7 11 „sK&O aiC .„ Ił 

wyko.nu1e po cenach I 28 Napiórkowskiego 28. ·\ Specjalista chor6b skórnych 
przystępnych I Dziś i dni następnych. \ I wenerycznych. 

P·1ermrzorzodoa nmownia I Dziś premjera największego filmu ' Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
•u ft " łwiatat \ Południowa 28- tel. 201-93 J Boczku I Czołowe arcydzieło wytwórni u I Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz. • f niversal Pictures Corpo~tion \ 1 W niedziele od 9-1. pp. 

Piotrkowska 45 I p. t. \ · Dla niezamożnych ceny lecznic. 

1

1 BIAŁE NOCE \ 1 Doktór 
LECZNICA I (Prymabaleryna Jef!o cesarskiej ' 'P KIJ•nger 

LEKARZY SPECJALISTÓW , f Mości) \ I 
I OABINET DENTYSTYCZNY I W rolach głównych: Laura la \ • 

PRZY GÓRNYM RYNKU Plante, Raymond Keane 
PiotrHowsKa 294, tel. 122•89 I i inni. \ c;horo1t'NoRZEJA~e.~l~~losh 
(przy przystanku tramw. pabjani~icb) f Cen.,. miejsc: Uczn. 30 gr. III 50 gr. \ Leczenie lampa kwarcową. analizy 
Czynna <;>d l~el . rano do 7-~j WlCCZ· I II m. 75 ł!r· I m. 1 zł, \ 'i krWi i w:v~ielin. Przyjmuje .codzi~~e 
w niedziele 1 świeta do 2-eJ PO l)Oł. • • • od 9-11 1 od 6-8 w. w me dz1ele1 
Wszystkie snecialnoścl i dentystyka. f Orkiestra ~naci.nie powiększona \ święta od 10 do 12. Oddzielna poc;:ze... 
Kaolele świetlne. lampą kwarcowa, l'I Poc1,telt w dni iiowszcdnie o g, 'I ltalnia dla naA. 
elektryzacJa, Roentgen. szczenienia, I 5-17-ej i 9-ej w sobotę 0 g. 3-ej w \ Od 1-2 w Lecznicy (piotrkowska 62) 
analiz~ (moczu. kału. krwi, 1>łwocm, niedz. i święła o godz, 1 po poł. 
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Dr.med. 

~t. BlB[Rfill 
Moniuszki 11, 
telefon 63-22. 
Choroby skórne . wydzielin itd.). Opera~Je, opatruakL -- -11 POTRZEBNY chłopiec do pracy od la 

PO
WR!zyt.Dna ~st~ • ........................... 15-16, Fabr, przetw, chem. „RenolTla' I weneryczne elek-

.,._ .1-11. .._. Z • . - - Ch. Mędrowski. Łód:t, Podrzeczna 6. I troterapja. 
P.orada dentystyczna oraz w~nerolu- RADJOAPARATY 1 cześc!, detektorv. . ~zryjmuie od .8-10 
i:1czna dla chorób skórnych ' wene· komplet od 25 zł. Radiola". Piotrkow LEKCJI gry fortepianowe! udziela ab- i od. 5- 8 w1ecz. 

rvcznvTchE ska 88 tel. 105.34. 'Najtanh~j bo w po- ;solwentka lipskiego jconserwatorjum, w n1edz. od 10-12 
3 ZŁO • d~· Sienkiewicza 'n, m. 3b. 2 -· _ __,,_..,.,..._ 
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W alasłewłczówna 
przed mikrofonem Polskiego 

Radia 
.Ja,k się dowiadujemy, Polskie Radio 

tdołało pozyskać p. Walasiewiczównę 
dla przemówienia przed mfluofonem. W a 
lasi1ewiczówna słainie przed mikrofonem 
po .powrocie z Pragi, prawdopodobnie w 
dniu 12 września. 

Różne wiadomości 
Skra po zwycięstwie 4:0 nad Gwiaz· 

dą, zdobyta tytul mistrza ktasv A w War 
sza wie. 

Mecz lekkoatletyczny dwu Śląsków 
w Bytomiu przyniósł nieznaczne zwy­
cięstwo polakom 69 :68. 

Na igrzyska kobiece w Pradze polska 
drużyna hazeny wyjeżdża we czwartek 
w składzie następującym: Kordoska, Wo 
licka lub Galińska, Wiszniewska, Du­
chówna, Wenclówna, Połomska. Czer­
slo oraz Grotowska lub Smidówna. Jako 
kierownictwo jadą pp. Prażmowska, Lis­
sowska i Malanowski. 

Polska reprezentacja zaoaśnicza weź 
mie udział w mistrzostwach Europy, któ 
re , . ?:egrane heda w Monachit1m w dti. 
23 i 24 września. 

Mecz zapaśniczy z Węgrami rozegra­
ny będzie jeszcze w roku bieżacym w 
Warszawie. 

Jędrzejewska pokonana w-linala 
Itru pod,.,ólnel pań-2ac;i~ta DJolfta ml~dq 

~lolarol'l1ena ł !Tloc;suńsftłrn · 
Warszawski korespondent „Expres­

su" telefonuje: 

Z wielkim załnteresowanJem oczekł· 
wane ostatnie spotkanie turnieju teniso· 
w ego· o mistrzostwo Polski. nie zostały 
doprowadzone do korica, wskutek silne-

braki swej partnerki, walcząc niezwykle 
męźnie i z dużem Powodzeniem. 

W finale gry poJedyńczeJ panów to­
czyła się zacięta walka p0między Ma· 
ksem Stolarowem a Tłoczyńskim. Mec2 
przy stanie 7:5, 5:7, 6:0, 5:7 został wsku· 
tek deszczu przerwany. go deszczu, który uniemożliwił kontynu­

owanie rozgrywek. 

Jedynie w grze podwójnej pań padło 

W dniu dzlesieJszym odbędzie się osta 
teczne zakończenie turnieju, przyczem 
rozegrane zostanie spotkanie w grze po. 

rozstrzygnięcie. Para Dubienska - Sy· dwójnej panów między braćmi Stolatow 
ropowa pokonała Po ładnej walce parę a parą Warmiński - Marszewski oraz 
Jędrzejowska - Pozowska 6 :3; 3:6, 6 :3. , dokończony zostanie finał gry pojedyń­
W walce tej Jędrzejowska nadrabiała czeJ. 

Dlii wallH le~koatle[i ia~nńm 
z elliq lelc-.oaflefówr pols~l€1a 

W dniu dzisiejszym na otwarciu no- Trojanowskiego I i II, Sobieraja, Weissa, 
wej bieżni Polonji warszawskie! wystą- Szydłowskiego Szenajcha. Lokaiskiego, 
pią lekoatle japońscy, którzv odbywają Żubra, Wielgomasza, Górskic~o. Cejzika 
ostatnio tournee po .Europie. Polonia, or- Meyro, Maszewskiego, Mcdrzvckiegó, 
ganizatorka dzisiejszych zawodów za- fryszczyna. Korolkiewicza. Wróbla i Ka 
prosila czołowych lekkoatletów oolskich llnowskiego. Japończycy przyjechali do 

D\111 l\VJCl,Sf\VB a mianowicie: tleljasza, Bieniakowskie~ I Warszawy już w dniu wczoraisszym. 
go, Piechockiego, Majtkowskiei;ro, Lisic- 1 Mecz z japończykami bedzie nieoficial-

lekkoar/stów niemieckich kiego, !V'Hk~uta, Lachusa, Kozlowski~go, 

1 

nym meczem. międzypaństwowvm Pol-
Niemiecki 11porit łeiklkoatletyci.ny od- N~wosielsk1ego, Now~ka, Zaiusza, Sikor ska - Japoma. 

niósł ubiegłej niedzieli dwa śwdełme suk- sk1ego, Dobrowolsk1eg-o, Adamczyka. 
cesy. Dwie reprezentatje lekkoałletycz­
ne Niemiec zwyciętyły na dwuch fron­
bic.h bijąc Firancję 84:67 i Szwa.jcarję 
88,5:45,5. 

nurml w Warszawi1! 
Pojedynek z P12tkit1wiczem ; Ku­

sociriskim 
Warszawianka zakontraktowała na 

dwa występy w Warszawie znakomite­
go dłu2odystansowca Nurmie~o. Nurmi 
przyjeżdźa do Warszawy dnia 6 wrze· 
śnia i wetrnie udziat w zawodach w dn. 
6 i 7 września. Biegacz fiński zmierzy się 
z Petkiewiczem i Kusocińskm na dystan 
sie dwóch mil angielskich (32-18 mtr.) i 
5000 mtr. 

ZJazd gwtatdzt fJ 
motocyk/ist6w do Grudziądza 
W nadchodzt1acą niedziele odbędą się 

w Grudziądzu mistrzostwa motocyklowe 
Polski. Z okazji tej organizuje Grudziądz 
ki Klub Motocyklowv zjazd i;rwlatdzisty 
do Grudziądza, w którym · licznv udział 
wezmą motocykliści łódzcy Bar-Kochby, 
ŁKM ł Unionu. 

Jeszt:ze Jeden suht:es 
se„cłi lcola••lcleJ Tow. Zw. Sporiu 

W dniu 31 sierpnia r. b.· ódb r ~ 1 Oprócz puharu 'który drużyna T. Z. 
trzeci kolarski bieg drużynowy na prze- S.-u zdobyła po raz trzeci , wręczono 
strzenl 100 kim. na szosie o Jubileuszo- drużynie zwycięzkiei żetony srebrne, 
wą nagrodę pro;;echodnią 20-to lecia ist- oraz za miejsca indywidualne zawodni­
nienia Ł. K. S.-u. Start i meta w Krzy- ków t. j. najlepszy czas osiągnii;ity przez 
wiu pod Zgierzem. Wyścig rozpoczęto zawodnika, otrzymali nagrody,: złotą, 
o godz. 8.35 przy udziale 6.ctu Towa- srebrną dużą i matą: - Stefański Wa­
rzystw. daw ·y miejsce z Tow. .,Krusche i En-

Zwyciężyta drużyna Towarzystwa der", czas 3 godz. 21 min. i 44 sek„ Mar 
Zwolenników Sportu w składzie Kloso czewski Jan z T. Z. S.-u, II nagrodę, 
wicz 3 godz. 27 min. 45 sek~f .Marctew- czas 3 godz. 25 min. 13 sek. ttofsznaj­
ski 3 godz. 25 m. 13 sek, zespołowy czas der Jan z Ł. K. S.-u m nagrodę, czas 3 
6 godz. 52 min. i 58 sek. godz. 26 min. 07 sek. 

Dalsze drużyny zajęły mleJsca: Z. Organizacja w ręku sekcji kolarskiej 
Tow. Sport. „Bieg'', 3-cie Ł. K. S., 4-te ŁKS-u była bez zarzutu. Krmtrolerzy 
Tow. Cykl. Pruszków i 5-te T-0w. Sport biegu pp. Karpiński i Jass. Komisja sę­
„Szturm". Tow. Sport. Krusche i 'Ender dziowska - pp Joss, Chyliński, Pękal­
wobec nieprzybycia do m,eJy ~-go zawo ski, Niedzielski i Krachulec. Sekretarz 
dnika nie zajęło miejsca W' klasyfikacji biegu p. A. Leszczyński. 
drużyn. 

f •OSOllJU ll'IJSCifl flolarslii 
o na11rod4ą malll•lfrafu m. todzl 

u 
zdobyli puhar p. Prezydenta 
W ogólnej punktacji tegorocznych 

mistrzostw pływackich, po uwzględnie­
niu zawodów w waterpolo I-sze miejsce 
zajęła drużyna AZS-u warszawskiego, 
która zdobyta puhar przechodni p. Pre· 
zydenta. 

Dziś r~zpoczyna się 
pól/ina/ drużynowego mistrzo­

stwa Polski 
W Warszawie rozegrane zostani·~ \, 

dniu dzisiejs.z vm Półfinałowe sootkanic 
tenisowe o mistrzostwo d.rużvnowe Pól­
ski między Legią warszawska a lw"w­
skim ~a:wn-Tenis Klubem. Zwvcicsca te­
go meczu mierzy się w finale z dotych· 
er.. „owym mistrzem drużvnowvm Pol­
ski Łódzkim Lawn-Tenis Klubem. 

Turniej płlk3rski 
w Królewskiej Hucie 

W Królewskiej Hude z okazji jubileo 
szu Amatorskiego K. S. rozegrano tur­
niej piłkarski; przyczem w sobotę w 
pierwszym dniu R.uch pokonat Amator­
ski K. S. 5 :2 (3: 1), zdobyWając bramki 
przed Peterka (2), Sobotę (2), i Buch­
walda, zaś dla AKS bramki sarzelili Na· 
kisz i Duda. 

W drugim meczu Cracovia pokona• 
ła Preussen (Zaborze). 2:1 (2 :O), a bram 
ki dla zwycięzców strzelilii: Malczyk 
Kubiński lz karneiio). 

Zgon wynalazcy 
ping-vvnga 

W Londynie zmarł kilka dni temu fa. 
mes Gibb, wynalazca gry w Pin.1!-Ponga. 
Warto zaznaczyć, że sam Gibb nie zrobił 
nic ze swego wynalazku, oodczas gdy 
handlarz zabawek, u którego obstalowat 
stół i piłki uzyskał zezwolenie fabryko­
wania takich stołów również dla innych 
i zrobił na tern znaczny maja.tek. 

l'listrzostwa l\ustrJI 
rozpoczęły się w niedzielą 
Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się we 

Wiedniu !l'ozgrywki piłkarskie o misbrzo 
stwo 1-ej Ugi wiedeńskiej. Uzyskano na 
stępujące wyru·kii: W.A.C. - Slovan 1:1 
(1:0), Wacker - Vienna tit (1:0) Admi 
ira - WAC. 6:2 (3:0), Austria - Rapid 
4:2 (2:1}. 

Jutro otwarcie 
igrzysk 

kobiecych w Pradze W dniu 7-go września b. r. punktu-- mare złote żetony, oraz dla następnycłt 
alnie o godz. 8-ej rano odbędzie się 5-ty sześć żetonów srebrnych. W dniu jutrzejszvm nasteoi w Pradze Najlepsza pływaczka doroczny 100 klm. bieg kolarski, na szo Bieg powyższy, dostępny jest dla otwarcie Igrzysk Kobiecvch . .Eksoedycje 
sie warszawskiej ze startem I metą w wszystkich kolarzy stowarzyszonych, poszczególnych państw znajduia się już 

wszystkich dzlrsł>w Krzywiu za Zgierzem, o cenną nagrodę zamieszkałych od roku bez przerwy, na mlejscu. Pierwsze zawodv odbędą sic 
Helen Madison, 17-letnła pływaczka przechodnią, w postaci statuy Króla Zy na terenie m. Łodzi. dopiero w dniu 4 b. m. W czasie Igrzysk 

amerykańska, zdumiewa swa wszech- gmunta na cokole marmurowym, ufun- Organizuje T-wo Z'Yol. Sportu. z si~ rozegrany zostanie mecz w koszvk6wkę 
stronności~ i w zupełności zasłu~uje na dowaną przez Magistrat m. Łodz.l. dzibą przy ul. TargoweJ Nr. 5, gdz;e tez o mł$trzostwo świata międzv Kanadą a 
nazwę „najlepszej pływaczki wszystkich Nagroda zostaje ~łasnością te.r:o klu przyjmowane będą zgłoszenia do dnia 5 Francja 
czasów". Nawet John Weissmueller i Ar- b~. do którego zwy.c1ęzca, powyzszego września r. b. do godz. 22 włącznie. . · 
ne Borg nie posiadali nigdy takiej supre- biegu należy. Należy się spodziewać. ii bieg ten I M ł kł 
macji na wszystkich dystansach. jak ta . Opróc~ tego. dla p!erwszeg~, prze- znajdzie wielkie zainteresowanie sporto ecz p ywac 
mała dziewczynka ł widziana Jest naRroda w postaci dufego wej Łodzi i ściągnie na miejsce walk1 l 'Warszawa-Odańslc 

W roku bl·ez'ący.m Madison ustanowi- złotego żetonu. Dla drugiego I trzeciego wielu sympatyków. ~ 
W dniu dziesiejszym rozegrane zo-

ta 11 nowych rekordów światowych w I ta &. I ~ 4 stanie w Warszawie miedzvmiastowc 
pływaniu i tylko jeszcze pfeciu dystan- .PIOura arDla J ~o Dl O a ą spotkanie pływackie Gdańsk - Wa rsza-
sów brakuje jej do zapełnienia całej ta· wa, które wywotało duże zalntereso\va-
beli najlepszych wyczynów miedzy 100 na micdqnarodon>uf;ft ~0111odoc;fi ftolorsfti€1i nie ze względu na udziat w drużvnie 
yardami po 1500 metrów. Do ookonania w niedzielę w d·rugim dniu kotar- Wyniki innych biegów byty nastę- warszawskiej czołowych pfvwaków poi 
pozostały jeszcze czasy na następują- skich międzynarodowych zawodów Le- pujące: bieg gości 1 km. - l) Perin 12.4 skich. 
cych dystansach: 500 yardów. 500 mtr., gji wyniki były następujące: 2) Dasch, 3) Chambers, bieg Jl klasy - .!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!! 
100 yardów 1000 mtr. i 150 mtr. Wielka Nagroda Warszawy. W póf- 1) Kaczmarski 13.4. 2) Obojski. 3) Pa-

Istnieie uzasadniona nadzie.la. że w finatach Dasch (13.2) bije Puscha i Ste- nak, Bieg lotności 2 km. - 1) Kalata 15, ge, 4) Kendzia - Popończyk, 5) Wf oda~ 
najbliższym czasie Madison bedzie nie~ fa, Perrln 13.4 bije Dusika i Łęczyckie- 2) Kędzia, 3) Skrzypkowski, bieg 5 km. czyk - Bryszke. 
podzielnie panowała na tabeli rekordo- ,„0 , a Szamcta 13.4 zwyc!ęża Chamber- - 1) Bryszkc 1.14.4, 2) Popończyk, 3) 'vV biegach motocyklowych bieg 5 k . 
wej bowiem cztery z pośród tvch pięciu sa r Jko. finał wygrywa Szamota 13 seJ< Karie. 4) Olecki. Bieg australijski 4500 wygra~ S7hweitzer 4:.02,8 przed Sran­
dystansów leż~ wśród jej rekordów, o- bijąc Dascha (Niemcy) i Perrina (Fran· mtr. - 1) Dasch 6=19, 2) Dusiik, 3) Cham kowsk~m 1 Dochą, a bieg 10 km. wygrał 
beJmujących dystans od 100 mtr. do mili cja). zaś finał n o czwarte miejsce zdo-lbers, 4) Lange. Bieg amerykanski para.- Schweitzer 5:38,2. ~zybkość 10~ km. na 
angielskiej .(1{§09 mtr.) . bywa Dusik (Austrja) t>rzed .Cbamher- mi 30 km. - 1) Chambers i Perin 42:19, godz. ptzed Docha i frankowskim . 

. nem lAM.Ua) i Pusze&. 2) Schaffer - Dusik. 3) Szamota-Lan-' 
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Krwawe rozruchy 
chłopskie 

w ~osji sowieckie; 
· Lwów. 2 września. 

Z pogranicza sowieckiego, w okoli­
cach Ostiroga na Wołyniu i Korca, do­
noszą, że w rejonie płoskirowskim wy­
ouchly wielkie rozruchy chłopskie. 

Skolektywizowani chlopi porzucili kil­
ka gospodarstw rolnych i uzbrojeni w 
kosy, widły i inne narzędzia, ruszyli ku 
~-ranicy polskiej w celu przekroczenia 
iej. 

W okolicach stacji Czarny Ostrów 
chłopi zostali zatrzym;mi przez jazdę 
2-go korpusu kawąlerji · i po krótkiej, 
lecz k·rwawej potyczce rozproszeni. 

Podpalacże grasują 
na terenie Ma/opolski Wschod. 

Lwów,· 2 września. 
Zbrodnicza akcja podpalaczy _na te­

renie woj. lwowskiego i tarnopolskiego 
nie ustaje. Nocy ubiegfej znowu kilka­
naście majątków· ziemskich padto ofiarą 
czerwonego kun. · 

W Klarysowie Starym (woj. i pow. 
!w.owski) w majątku St. Baśtewnicz.oweJ 
spłonęły dwie sterty siana, wairtości 
6.000 zł„ w Luchrowie w cukrowni Cho­
dorów 2 sterty - 9.000 zt„ w Świdni­
cy - 14 strt, straty kilkanaście tysięcy 
złotych. · · 

W woj. tarnopolskiem w majątku Ja­
kóba Potockiego podpalono stodołę, w 1 
majątku hr. Borkowskiego - stertę sło-1 
my - 7.500 zt, feliksa Ujejskiego, zbio­
ry 1nakµ - 20 tys. zł. 

W mieście Tarnopolu podpalacze spa-1 
!iii S3 kopy zboża własności Piotra Bry­
hpwicza. 

Krwiożerczy landknecht 
zastrzeli/ 9 kadetów w Boliwii 

Berlin, 2 września. 
Na parowcu „Berlin" przybył do 

ftambuflga osławiony genernl niemiec­
ki, łians Kundt, instruktor armji boli­
wijskiej . 

Kuncft. wypowiadając się wobec dzien 
nikarzy na temat stosunków politycz­
nych w Boliwji, oświadczył, że Bo{iwją 
rządzą nie stronnictwa polityczne, lecz 
szereg możny~h rodzin. Polityką trud­
nią się adwokaci. Oficerowie są wmie­
sżani w krąg interesów poszczególnych 
rodzin. 

To też, gdy irozeszła · się wiadomość, 
że Kundt wtasnoręcznie zastrzelit 9-ciu 
zbuntowanych kadetów, synów wybit­
nych rodzin, krwi'ożerczy landknecht 
musiał natychmiast opu~cić Boliwię, ścI­
gany opinią tego kraju. 

Obrady saperów 
w powodzi 18 tys litrów wina. 

Berlin, 2 września . 
. ,Kissinger Saa'le Zeitung" przynosi· 

opis zjazdu byłych bawarskich saperów .
1 wojskowych w Spi:rze. · 
1 

Pod przewodnictwem gn. Mackense- : 
na zebrało się oko.ot 3.000 saPerów, któ- . 
rzy po obradach raczyli się obficie wi- l 
nem palestyńskiem. . · I 

Uczestnicy zjazdu wypili ogółem 18 
tysięcy litrów wina, czyli że na . osobę . 
wypadło 6 I.istrqw. 

ł 
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„RozbroJone" Niemcy ciągle uczą się sztuki strzelania.„ Ilustracja nasza przedstawia ostatnie manewiry floty nlemfec· 
kiej na Bałtyku. 

------~----------------!---

Jąk wiadomo, twórca psychoanalizy, prof. Zygmunt Freud, otrzymał w tym 
roku nagrodę, ufundowaną ·przz miasto frankfuirt. Prof. Freud (u dołu na pra­
wo) wskutek choroby nie- mógl przybyć na urocz.ystość, zastępowała go więc 

jego córka (w ·ciemnej sukni) pani Anna Freud.. 

znakomity pisarz francll'Ski, zmarł 18-go 
sierpnia 1850 roku w Paryżu. Pod wpły­
wem nędzy materjalnej, w jakiej żyt aż 
do śmirci, napisał szereg kapitalnych, 
dzieł, które znane są również polskim 
czytelnikom dzięki niestrudzonemu tłu­
maczowi utworów Balzaka - Boyowi. 

- 4 ._ • . . , • . • . . . I 18-letni uczeń gimnazjalny, Aug.ust 
Dgzurg · ap.e-. Patrząc na ten obrazek, meJeden z czy telmkow pomysh, ze Jest to dzieło Ja- Brockbacker, zyskał pierwszą nagrodę 

Dziś dyżurują . apteki: M. Epsteina. 'Piotr· kiegoś holenderskiego ma'larza starszej generacji. A jednak jest to autentyczne na konkursie krasomówstwa w wyższej 
f<owska 225), M. Bartosz~ws~iego (Piotrkowska . zdjęcie, dokonane w 1930 roku. W łio .landji bowiem do dzisiejszego dnia za- j' szkole nauk politycznych w Berlinie. 
95), M. Rozenbl.uma (Cegielm!tna 1?), Sukc. Gor . chował si"' zwyczaJ· w myśl którego na rzeczona w dniu ślubu kairmi" swego 
fema (Wschodma 54), J. Koprowskiego (Nowo- 1· "' ' · ' . zł . " . 
miejska 15 (b). . przys ego męza. 

Redakcia i AdmłnlstracJa Lódt_ Piotrkowska 49. Telefon Admlnlstracl u2~t4. Tel. RedakcJI: 1.27-24, t.36-43, 1·36-44, 1.89-00 1.80-80. 

PRErtuMERATA-• . „ . lsru~z~e reklamacje ~e,dą .uwzgl~dniane, o ~e 

.. '. Og'oszenia· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz m1.11_metrnwy (na strome to-szpalt) wnies10ne _beda, naipozme1 w ciągu t~godma 
W Ł d • " 90 r · · ·e z ·e··s ,.:. ł • W TEKSCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szipalt.) od ukazania s1e pierwszego ogloszema. lub 

o zt ~· z · miesieczm · - ami J cow" _ . , - . . ( ) niezwłocznie po ukazaniu sic drugiego z rzedu 
3.50 zt. miesiecznie. - Zagranica 5.60 z! miej .~EK~OLOOI: do _bo wierszy po. ~ gr .• wyze.1 40 gr. z~ wiersz m.i!. na ~t:. 4-szp. · Zarecz o głoszeni a te.i same.i treści co pierwsze. -
siecznie. - Odnoszenie do domów 40 groszy 11 zaslub. po t ekście 10 zt. Za m1eJsce zastrzezone specialna dopłata Zam1eJ scowe o 5~ proc.. Omyłki. kt óre zasadni czo nie zmicniaia treści 

zagraniczne o 100 proc. droże j Za terminowy druk ogłoszeń Administracja ni e odpowiada. ogloszenia. nic upoważn i a.ia do żądania zwrotu 
.Rękopisów niezamówionyc~ · nie zwraca się . . DrQ<l>ne 15 groszy. - Najmniejsze zr. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmni ejsze 1.20. zapłaty lub powtórz en ia ogłos zenia. · 
--------------·'-· - ~-- ·---'-----·- --- _ _,. __ _ 
Wvdawca: Wydawnictwo „Reoublika". so. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Reoubliki", sp. z 0.2:r. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64 




